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                       Płomień                            
            z Ogniska Bożego Pokoju                         

                                   sierpień  2026 

 

                              Łódź                           Suchcice  

                     ul. Gdańska 85                           ul. Królowej Pokoju 5 
 

Orędzie, 25 lipca 2026 

„Drogie dzieci! Podczas gdy ciemność i niepokój panują w wielu 
sercach, wy, dziatki bądźcie modlitwą i moimi wyciągniętymi rękoma 
miłości. Dziatki, umieśćcie Pismo Święte na widocznym miejscu  
w waszej rodzinie i czytajcie je, aby było dla was zachętą do 
nawrócenia i nowego życia. Bowiem szatan jest silny i zwodzi wasze 
serca. Poprzez moje matczyne Serce pragnę powierzyć wasze serca 
Sercu mego Syna Jezusa, aby zapanował w was – On 
Zmartwychwstały, a wtedy radość zapanuje w was i wokół was. 
Dziękuję wam, że odpowiedzieliście na moje wezwanie.”  
(Za aprobatą Kościoła)  

 

Nawracajmy się i wynagradzajmy… 
 
Kochani, Pan Jezus Zmartwychwstały dalej sieje nieustannie dobre słowo. Ewangelię 
nazywamy Dobrą Nowiną. Jest to dobra nowina o naszym zbawieniu, o miłującym Bogu,  
o Jezusie, Synu Boga Żywego, Baranku Bożym, który gładzi grzechy świata, który się za nas 
ofiarował. Słowo Boże ma wielką moc. Matka Boża w ostatnim orędziu 25 lipca też 
powiedziała nam o Słowie Bożym: „Dziatki, umieśćcie Pismo Święte na widocznym miejscu 
w waszej rodzinie i czytajcie je, aby było dla was zachętą do nawrócenia i nowego życia. 
Bowiem szatan jest silny i zwodzi wasze 
serca”.    

Kochani, każdy człowiek ma do wyboru 
albo pójść za Bogiem
albo za diabłem. I kiedy ludzie 
odrzucają Boga i kierują się w stronę 
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szatana, kiedy dają się wciągnąć w jego 
pokusy, to zarazem odchodzą od Boga. 
Szatan jest silny i kiedy zwodzi serca, 
wtedy pojawia się ciemność. Matka Boża  
w tym orędziu z soboty powiedziała nam  
w pierwszych słowach tak: „Drogie dzieci, 
podczas gdy ciemność i niepokój panują  
w wielu sercach...”. Matka Boża dobrze 
widzi, co się dzieje na tym świecie. My też 
to widzimy. Nie widzimy tak jak Ona, ale...  

Nawet ja, który mało rozmawiam z ludźmi 
- bo jesteśmy tu, można powiedzieć trochę 
na pustyni jak święty Szarbel, którego dziś 
wspominamy - przekonuje się o tym. Bo 
nawet kiedy na kilka minut się z kimś 
przystanie, to widać, jak ludzie dzisiaj 
doświadczają ciemności i niepokoju i jak 
cierpią z tego powodu. Rodzą się pytania: 
jak to wszystko się potoczy dalej? Bo 
widzą, że lawinowo narasta zło, ciemność, 
niepokój.  

Matka Boża mówi, żebyśmy umieścili 

Pismo Święte na widocznym miejscu  
w rodzinie, czyli rodzina jest bardzo ważna. 
W orędziach każde słowo jest bardzo 
ważne. Na przykład jakbyśmy tylko 
poprzestali na tym: „Umieśćcie Pismo 
Święte na widocznym miejscu”, to by 
czegoś bardzo zabrakło. Bo Matka Boża jest 
zatroskana o całą rodzinę, o rodziców  
i dzieci. My tu kiedyś przywoziliśmy dzieci. 
I wtedy zorientowałem się bardzo szybko, 

że nawet jeżeli po tych dwóch tygodniach 
były krzepiące owoce tego pobytu dzieci, to 
jednak kiedy wróciły do domu, po pewnym 
czasie, szybciej lub wolniej, ale wracały do 
starego życia. Dlatego, że dziecko bez 
wsparcia rodziców nie potrafi samo 
wzrastać duchowo. Jest za słabe, żeby samo 
się utrzymać na poziomie duchowym. 

To też rodzice pierwsi muszą zobaczyć 
Pismo Święte, położyć je na widocznym 
miejscu, bo dziecko wysoko nie podniesie, 
ale ojciec podniesie, a jak nie, to mama.  
I wtedy to Pismo Święte jest widoczne  
i wszyscy widzą w swoim domu, w swoim 
mieszkaniu to Pismo Święte. Kiedy 
wspólnie je czytają, rozważają, ono jest tym 
posiewem. Jezus sieje. Gdy rozważają, 
modlą się, to słowo kiełkuje w myślach,  
w decyzjach, w postępowaniu, w uczuciach 
i wszyscy doświadczają dobroci Słowa 
Bożego i Jego mocy - bo wzajemnie się 
szanują, kochają. Jest im dobrze, bo Bóg 
pragnie dobra dla ludzi. A kiedy tego nie ma 
i dziecko jest wychowywane na środkach 
masowego przekazu, które dzisiaj bardzo są 
zainfekowane złem, fałszywą koncepcją 
życia - bo tam właśnie są sprzyjające treści 
dla rozwodów, pornografii, dla aborcji, dla 
rozwiązłości obyczajów – to wtedy dziecko 
jest poddane pod wpływy szatana. Szatan 
jest silny i zwodzi nasze serca, a on pragnie 
tylko niszczyć. I wtedy do tej rodziny, która 
karmi się Słowem Bożym, Matka Boża 
mówi:  

„Bądźcie modlitwą i moimi wyciągniętymi 
rękoma miłości”. Co znaczy być modlitwą? 
To znaczy być przyjacielem Boga, 
przyjaźnić się z Bogiem, trwać w obecności 
Boga. Bo modlitwa to jest trwanie  
z Bogiem, przy Bogu, zbliżanie się do 
Boga. To jest przyjaźń z Bogiem, to jest 
więź z Bogiem. I gdy małżonkowie, rodzice 
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i dzieci, wspólnie mają tę więź z Bogiem, to 
doświadczają Jego Opatrzności, Jego 
dobroci i błogosławieństwa. No  
i oczywiście różaniec jest bardzo ważny, bo 
wtedy w tej modlitwie różańcowej bardzo 
się wiążemy z Matką Bożą. A Matka Boża 
jest naszą Matką, bardzo nas kocha  
i poznajemy Jej Serce. I Ona w tym orędziu 
powiedziała: „Poprzez moje Matczyne 
Serce pragnę powierzyć wasze serca Sercu 
mego Syna Jezusa”. Powierzyć wasze serca 
pragnę Sercu mego Syna Jezusa. A więc  

Maryja bierze nasze serca, to nasze życie, 
życie rodziny, i oddaje Sercu Jezusowemu. 
I prosi Go, aby Jezus panował w nas, On 
Zmartwychwstały. I mówi: „A wtedy radość 
zapanuje w was i wokół was”.  

No więc, kochani, przypomniałem wam to 
orędzie, bo być może słyszeliście dzisiaj, że 
właśnie dokonało się znieważenie figury 
Matki Bożej na Górze Objawień i pod 
Błękitnym Krzyżem. I został podpalony 
ołtarz polowy przy kościele w Medjugorje. 
A ten ołtarz, można powiedzieć, jest w tych 
miesiącach letnich głównym ołtarzem. Bo 
wiadomo, że w kościele mieści się tylko 
jakaś część ludzi, a nieraz jest kilkadziesiąt 
tysięcy ludzi. To właśnie przez całe lato 
przy tym ołtarzu odprawiają się główne 
nabożeństwa wieczorne, a nieraz także i dla 
dużych grup w ciągu dnia. I właśnie ten 
ołtarz został podpalony. To jest też jakiś 
wielki znak, bo Matka Boża ostrzega, że 

szatan pokazuje haniebne oblicze i pragnie 
jak najwięcej ludzi zwieść, zniszczyć.  
A z drugiej strony jest to dla nas też takie 
otrząśnięcie się, żebyśmy się nie oswajali ze 
złem. 

Toteż, kochani, dzisiaj po południu 
podjąłem taką inicjatywę, żeby w Ognisku 
Bożego Pokoju w Suchcicach, w najbliższą 
niedzielę, poniedziałek i wtorek (2,3,4 
sierpnia) odprawić Msze święte 
wynagradzające za te właśnie zniewagi.  
I zarazem będziemy wtedy też więcej się 
modlić i będziemy mogli ożywić w sobie 
miłość do Matki Najświętszej. Serdecznie 
was zapraszam.  

Zaproście też swoich bliskich i znajomych. 
W niedzielę o 10:30 – różaniec, a o 11.00 
Msza święta i modlitwy wynagradzające. W 
poniedziałek i wtorek o 18:00 – różaniec, o 
18.30 Msze święte z kazaniem i modlitwy 
wynagradzające (natomiast Msze święte 
wynagradzające i modlitwy w Ognisku 
Bożego Pokoju w Łodzi będą odprawione 
24,25,26 sierpnia o godzinie 18.00). W te 
dni będę starał się też powiedzieć, to co mi 
się wydaje teraz najbardziej ważne. A 
muszę wam powiedzieć, że ja pierwszy raz 
w Medjugorje byłem w 1986 roku. Toteż ja 
nie opieram się na plotkach, na sensacjach, 
na walkach, na tym co przeciwnicy 
wytaczają przeciwko Medjugorje, 
przeciwko objawieniom Matki Bożej, bo to 
jest duch przewrotności. Bo jeżeli mówią, 
że objawiająca się Matka Boża to szatan, że 
te objawienia, to dzieło szatana, no to gdzie 
tu jest rozum? Czy był jakikolwiek 
przypadek w dziejach, żeby szatan skłonił 
kogoś do spowiedzi. Szatan ciągnie do 
grzechu, a nie do nawrócenia. A Medjugorje 
jest nazywane konfesjonałem świata. Kiedy 
to szatan powiedział jakiejś rodzinie, żeby 
Pismo Święte położyli na widocznym 
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miejscu? On ciągnie, żeby Pismo Święte 
podeptać. Szatan - duch przewrotności - tak 
działa na emocje ludzi, że ludzie nie myślą, 
nie stawiają sobie pytań, nie myślą trzeźwo. 
Szatan robi wszystko, aby człowiek nie 
myślał. W Medjugorje miliony ludzi się 
spowiadają. Po powrocie do domu jednają 
się, umacniają się małżeństwa i rodziny. 
Przez te lata Medjugorje odegrało na 
wszystkich kontynentach bardzo wielką 
rolę. Powiedziałem wam kazanie, mimo że 
jest was mało. Ale kiedyś odprawiałem 
Mszę Świętą w małej kaplicy i był tylko 
jeden mężczyzna, ale ja zawsze mówię 
kazania. I wtedy też powiedziałem, 
podobno pół godziny. Jak ogłaszałem, że 
będzie wieczysta adoracja to ten pan 
pierwszy się zapisał i do dzisiaj ma raz  
w tygodniu dwie godziny adoracji. I  

w Medjugorje też był. I was też zachęcam, 
abyście przyszli na te dni szczególnej 
modlitwy i wynagrodzenia. 

(Kazanie w Suchcicach, wtorek 28 lipca 
2026) 

Ps. Dziś we środę 29 lipca rano odebrałem 
telefon. Dzwoni pani z Legionowa. 

Płacze. Od wczoraj nie może sobie poradzić 
z tą profanacją w Medjugorje. Jak to 
sięmogło stać? Prosi żeby jej coś 
powiedzieć... Powiedziałem  
i pobłogosławiłem ją. Dziękuje Panu Bogu 
za jej i waszą miłość do Boga i Królowej 
Pokoju. Zaprosiłem ją na te trzy dni. 

Może jej naprawią samochód aby mogła 
przyjechać, może też z dziećmi… 

 

 

Medjugorie oazą pokoju. 

Bóg pozwolił mi stworzyć z Nim tę oazę pokoju (26.06.1986r). 

Tak Matka Boża mówi o spełnieniu jej marzenia, by Medjugorie stało się oazą pokoju (…). 

Matka Boża pragnęła zatem, aby Medjugorie stało się oazą pokoju, to znaczy miejscem, gdzie 
panuje pokój Boży, gdzie ludzie w modlitwie otwierają się na Jego pokój, miłość i dobroć, 
gdzie żyjąc tą relacją z Bogiem, dając świadectwo tej miłości i dobroci nie tylko za pomocą 
słów, ale i swoim życiem, wybaczając i pokonując zło i grzech, spowiadając, się modląc się  
i poszcząc w intencji pokoju na świecie. 

Postępując w ten sposób, staliby się duchową oazą, do której przebywają ludzie z całego 
świata i piją z tego źródła, tak jak robią to spragnieni i głodni podróżni, którzy wędrują przez 
pustynię i docierają do oazy. 

Wielu pielgrzymów potwierdza, że doświadczyli Medjugoria jako oazy, w której poczuli 
wyjątkowy pokój, Bożą miłość i radość, których nie doświadczyli nigdzie indziej. Jest to 
mocne doświadczenie tysięcy pielgrzymów, którzy wrócili do domu przemienieni, ze 
spokojem w sercu, z innym sposobem myślenia i patrzenia na życie, zdecydowani, by 
zamienić kierunek swojego życia, zdecydowani na modlitwę, post i własną zmianę. 

Matka Boża przez łaskę pokoju rozumie parafian dających świadectwo Bożego pokoju. Ale to 
nie oznacza, że parafianie nie mogą popaść w niepokój i konflikty. Nie, to niemożliwe, 
ponieważ chodzi tylko o ludzi. Matka Boża pragnie jednak, aby parafianie stawali się zdolni 
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do pokoju przez modlitwę, post, adorację, Eucharystię, spowiedź i przebaczenie. Także  
w życiu parafian może się zdarzyć, że będą z kimś w konflikcie, ale nie mogą pozostać  
w takiej relacji. Muszą ją przezwyciężyć z pomocą miłości, modlitwy i postu, aby pokój 
ponownie zapanował w ich sercu i sercu tej drugiej osoby (…). 

Gdy Matka Boża mówi o czystej oazie, myśli o zewnętrznej czystości, ale jeszcze bardziej o 
czystości serca. O czyste serce należy się modlić, tak jak czynił to psalmista: Stwórz, o Boże, 
we mnie serce czyste i odnów w mojej piersi ducha niezwyciężonego!( Ps. 51,12). 

Czyste serce jest sercem, 
w którym mieszka 
miłość, dlatego należy 
każdego dnia modlić się 
do Boga o miłość w sercu 
i miłość do innych ludzi. 

Matka Boża mówi, że 
niektórzy ludzie niszczą 
oazę przez swoje 

niedbalstwo. Niedbalstwo może dotyczyć na przykład niewłaściwego postępowania ze 
śmieciami (odpadami), które wszędzie porzucamy, niszcząc przyrodę, a oaza zmienia się  
w wysypisko śmieci, ale bardziej prawdopodobne jest to, że Maryja ma tu na myśli zaniedbane 
serca, które zarastają chwasty grzechu i nieodpowiednich uczuć do ludzi. 

Parafianie otrzymali wielkie łaski, ale są narażeni na wielkie pokusy. Nigdy nie wolno im  
o tym zapominać (…). 

W Medjugorie  jest oaza pokoju, ale w pobliżu jest także pustynia. Tutaj są Boże łaski,  
i diabelskie pokusy. Być może nie byliśmy świadomi tego, jaka jest odpowiedzialność parafian 
za oazę pokoju. Są budowniczymi maryjnej oazy pokoju, ale mogą być jej burzycielami. To 
samo dotyczy pielgrzymów. 

Jezus nasz przyjaciel i nauczyciel daje przykład jak zachowywać się w kryzysowych 
sytuacjach. Posłuchajmy relacji świętego Marka o poście Jezusa na pustyni: 

Zaraz też Duch wyprowadził Go na pustynię. Czterdzieści dni przebywał na pustyni kuszony 
przez szatana. Żył tam wśród zwierząt, aniołowie zaś usługiwali mu (Mk 1,12-13). 

Jezus jest wśród zwierząt, a aniołowie mu usługują. To jest obraz walki w nas samych. My 
także często jesteśmy rozdarci między zwierzęciem a aniołem, między złem a dobrem. 
Podobnie jak Jezus, jesteśmy wystawieni na pokusy, żyjemy wśród zwierząt, ale ważne, że 
usługują nam aniołowie, że mamy je w pobliżu. 

Pragniesz się modlić, a pojawia się myśl, aby zrobić coś innego. Walcz z tym „zwierzęciem” 
i wezwij anioła, który wskaże ci jeden powód do modlitwy. Chcesz pościć, a ogarnia cię 
rozdrażnienie. Walcz z tym „zwierzęciem” i wezwij anioła, by ci pomógł znaleźć jeden powód, 
by pościć. 
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Odczujesz pokusę, by kogoś nie przywitać. Walcz z tym „zwierzęciem” i wezwij anioła, który 
ci wskaże jeden powód, aby przywitać się z tą osobą. Odczujesz pokusę, by z kimś nie 
rozmawiać. Walcz z tym „zwierzęciem” i wezwij anioła, który ci wskaże jeden powód, by 
porozmawiać z tą osobą. Odczujesz pokusę, by obmawiać innych. To jest wielka pokusa! Tak 
łatwo widzimy słabości i błędy innych i oskarżamy ich. Oprzyj się tej pokusie, wezwij anioła, 
aby ci wskazał jakąś dobrą cechę tego człowieka. 

Przychodzi ci do głowy sto argumentów, które cię przekonują, że słusznie jest pozostać  
w gniewie i niezgodzie. To nie jest łatwe, ale walcz z tym! Zwłaszcza jeśli chcesz żyć uczciwie, 
a jesteś narażony na pokusy, a ludzie mówią: o co ci chodzi? Wszyscy się zachowują 
nieuczciwie, a ty chcesz zostać uczciwy?! Nie bądź naiwny! Oprzyj się tym pokusom i wezwij 
anioła, by ci doradził. 

O. Marinko Śakota „ W szkole Królowej Pokoju”. 

 

*** 

 Jezus rozkazał surowo duchowi nieczystemu, uzdrowił chłopca i oddał go jego ojcu. 
(por.Łk9, 37-43) 

**** 

 

Pielgrzymka do Medjugorie  z Ogniska Bożego 
Pokoju 

(Rekolekcje w drodze: „Poznać orędzia Królowej Pokoju  
i żyć nimi”)  

4–12 wrzesień 2026 

 Codziennie program wieczorny  

w parafii św. Jakuba  

w Medjugorje.  

 Modlitwa różańcowa i rozważanie 

orędzi na Górze Objawień 

 Droga Krzyżowa na Górze 

Križevac 

 Spotkanie we wspólnocie Cenacolo 

 Świadectwo Patricka i Nancy 

 Zawierzenie Maryi we Wspólnocie 

Błogosławieństw 

 Klasztor franciszkański w Širokim 

Brijegu 

 Tihalina + Wodospady (dla 

chętnych) 

 
Koszt: cena orientacyjna 1000 PLN + 300 euro 
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Zapisy pod nr 691 821 893– kleryk Łukasz; 507 983 234 – Agnieszka oraz na miejscu  
w Ognisku w Suchcicach u Ani osobiście lub pod nr 515 419 754.  
 
Serdecznie zapraszamy i prosimy o modlitwę w intencji pielgrzymki i o pokój  
w sercu, w rodzinie i na świecie. Będziemy wdzięczni za przekazanie dalej. Bóg zapłać. 
Pamiętamy w modlitwie. 

Moderator Ogniska Bożego Pokoju. 
Eugeniusz Śpiołek Sch.P. 

 

Pokój w sercu. Pokój w rodzinie. Pokój w Ojczyźnie i świecie. 
Zapraszamy 25 sierpnia (wtorek) na godz. 18:00. Będziemy modlić 
się o pokój i wynagradzać za profanację dokonaną w Medjugorie. 

18:00 Różaniec, Msza św., wspólna adoracja. 

 

Serdecznie zapraszamy na wakacje w Ognisku 
Bożego Pokoju w Suchcicach. 

Można przybyć samemu lub z rodziną na krótszy lub dłuższy pobyt  
i włączyć się w życie Ogniska, a więc Adorację Najświętszego 
Sakramentu w dzień lub w nocy oraz codzienny program, który pomoże 

przyjąć dar Bożego pokoju w życiu indywidualnym i rodzinnym. 
Codzienny program: 

 7:00 – Modlitwa poranna (modlitwa do Ducha Świętego, Słowo Boże, 
różaniec…) 

 8:00 – Śniadanie 

 12:00 – Anioł Pański 

 13:00 – Obiad 

 15:00- Godzina Miłosierdzia 

 18:00 – Program wieczorny (różaniec, Msza Święta, modlitwa o pokój  
             w sercu z Bogiem i ludźmi…) 

 19:30 – Kolacja 
21:00 – Apel Jasnogórski 
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„Jeśli się nie odmienicie i nie staniecie jak dzieci, nie wejdziecie do 
królestwa niebieskiego. Kto się więc uniży jak to dziecko, ten jest największy 
w królestwie niebieskim”. (Mt 18,3-4). 

 

„BYĆ Z MATKĄ BOŻĄ OZNACZA BYĆ W NIEBIE - Marija Pavlović 

Ufamy Opatrzności Bożej, nie pobieramy opłat, są dowolne ofiary. 

Zgłoszenia i szczegółowe informacje na miejscu w Ognisku  w Suchcicach u Ani 
osobiście oraz pod nr 515419754 a także pod nr 507983234 (Agnieszka).                                                                                        
i e-mail ogniskobozegopokoju@gmail.com . 

 

 
                                                                                              o. Eugeniusz Śpiołek SchP 
                                                                                  Moderator Ogniska Bożego Pokoju 

 
 
 

  
Kontakt: tel. 507983234, 515419754: ogniskobozegopokoju@gmail.com,  
Więcej o Ognisku na stronie: ogniskobozegopokoju.pl, Facebook; Ognisko Bożego Pokoju. 


